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Wśród  opracowań  biblijnej  naukj  o  Duchu  Świętym  zadziwiająco  szczupłe  są
nawiązania do  l p, tak ważnego dokumentu nauki pierwotnego Kościoła.  Przykłado-
wo, liczący ponad 20 stron zestaw bibliograficzny w najnowszym komentarzu do tego
Listu  pióra  Norberta Broxa (EKK Xxl,  Neukirchen, 3. wyd.1989) figuruje tylko jeden
artykuł dotyczący tego zagadnienia, pomieszczony zresztą w trudno dostępnym pe-
riodykut. A przecież pneumatologia 1 P wnosi bogactwo treści w eklezjologię Nowego
Testamentu. Zajmiemy się zatem najpierw (1 ) szczegółowąegzegeząwszystkich tek-
stów  lp,  mówiących  o  Duchu  ("€óLL",   TTv€uHoctLKóc),  aby  następnie  (2)  przedstawić
syntetycznie pneumatologię  Listu.

1.  Termin  Trv€óLła  w  1.  poj.  występuje  w  Liście  siedmiokrotnie  (1,2.11.12;  3,4.18;
4,6.14); do tego trzeba dodać dwukrotnie  użyty w  1 P 2,5  przymiotnik Trv€uLictTLKbc,  „du-
chowy". W koncentrycznej strukturze Listu2 są to miejsca ważne „strategicznie'', gdyż
zaznaczająwęzłowe teksty całej „encykliki": samo wprowadzenie (1,1 -2), wstępne dzięk-
czynienie (1,1 -12) i wszystkie trzy części Listu, zwłaszcza część centralna (2,11 -4,11 ).

We  wprowadzeniu,  zaraz  po  listowym  adresje,  pojawia  się  formuła  trynitarna
wstępnego pozdrowienia adresatów: Kcttd  T[pówoolv  O€oo  T"Tpóc  ćl/  dyLctoLL@  1Tl/€t;Lł"Toc
€'Lc  tiT"Końv  KH`L  ficwTLOHóv  oŁ`1Howoc  'IT`ooO  XpLotoó  (w.2).  Nawiązuje ona  do wybraństwa

adresatów  Listu  (ćK^€Kto-ic),  zgodnego  z  odwiecznym  planem  (Kcmd   TrpóyvooLiJ)  Bo-
żym. „Uświęcenie przez Ducha" oznacza w terminologii wczesnochrześcijańskiej za-
razem wewnętrzny akt wiary jak i zewnętrzny akt chrztu3. „Posłuszeństwo i skropie-
nje krwią Jezusa Chrystusa" to określenie zawarcia przymierza sakramentalnego, na
wzór dawnego  przymierza  synajskjego  (Wj  24,3-8).  Cały więc zwrot trynitarny,  za-
warty we  wstępnym  pozdrowieniu,  mówi  o  nowym  przymierzu  ochrzczonych z  Bo-
giem dzięki ofierze życia Jezusa. Kolejność Osób Boskich (Ojcjec -Duch -Syn) świad-
czy o starożytności tej formuły wiary, którą pogłębi w swych listach św. Pawer. Poję-
cie  „uświęcenie przez  Ducha" zapowiada temat świętości,  który zostanie rozwjnięty
w  dalszej  części  Listu.  Siedmiokrotne  użycie  terminu  ćźyLoc,  „święty"  (1,12.15  bis.16
bis; 2,5.9; 3,5) odpowiada wspomnianym juź siedmiu wzmiankom Listu o Duchu.

`    8. Papa, Spirito Santo e battesimo nella Prima Lettera di Pietro, N.icolaus 8(1980)295r\r\.
2    Zob. m&] art.  Struktura  literacka  pierwszego  Listu Piotra, w..  Mów,  Panie,  bo słucha sługa

rwć/. (red. W. Chrostowski), Warszawa 1999, 219-227.
3    Zob. N.  Brox, Der ersfe PefrŁłsbr/.ef, Neukirchen 1989, 57.
4    Zob. J.N.D. Kelly, Altchristlichen Glaubensbekenntnisse, Gó\timger\ 1912. 28.
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Połączenie obydwu pojęć spotkamy j.uź we wstępnej eulogii, która niepostrzeźe-
nie przechodzi w zapowiedź tematu Listu. „Zbawienie" (o®TTip1"), będące celem ziem-
skiej pielgrzymki wierzących (w. 9), stanowiło przedmiot oczekiwań proroków Stare-
go Testamentu: „Nad tym zbawieniem wszczęli poszukiwania i badania prorocy -ci,
którzy przepowiadali  przeznaczoną dla was łaskę.  Badali oni,  kiedy i na jaką chwilę
wskazywał Duch Chrystusa,  który był w nich  i przepowiadał cierpienia [przeznaczo-
ne] dla Chrystusa i mające potem nastąpić uwielbienia.  lm też zostało objawione, że
nie im samym,  ale raczej wam  miały służyć sprawy obwieszczone wam  przez tych,
którzy wam głosili Ewangelię mocązesłanego z nieba Ducha Świętego. Wejrzeć w te
sprawy pragną aniołowie" (1,10-12).

Duch  proroczy  oznacza  tu  charyzmat  zarówno  natchnionych  męźów  Starego
Przymierza, jak i Apostołów, na których zstąpił Duch w dniu Pięćdziesiątnicy. Została
zatem zniesiona różnica czasowa, dzieląca pisma prorockie od kerygmatu paschal-
nego. Ten sam Duch Chrystusa jest obecny w Starym i Nowym Testamencie5. Różni-
ca  polega  tylko  na formie  przepowiadania  i  odmiennej  sytuacji w  planie zbawczym.
Prorocy,  źyjąc  na długo  przed  czasem  męki  i wywyższenia  Chrystusa,  badali  i  roz-
trząsali okoliczności, w jakich  miało się dopełnić zbawienie.  Nie onj jednak mieli  być
świadkami  naocznymi tych wydarzeń,  które zapowiadali.  Proklamacj.a dawnych  pro-
roków była więc tylko „poszukiwaniem", w przeciwieństwie do pełni Ewangelii głoszo-
nej  obecnie  chrześcijanom.  Tym,  co  popychało  proroków  do  ich  „badań",  nie  była

jednak zwykła ciekawość ani intuicja religijna. Przez nich „przepowiadał" (dosł. „świad-
czył uprzednio": TrpoLL"ptupów€i/ov) ten sam Duch Chrystusa, który obecnie ożywia gło-
sicieli  Ewangelii.  Przedmiotem  badań  i  proroctw natchnionych  hagiografów było za-
tem zbawienie ostateczne, przygotowane dla chrześcijan. Prorocy strzegli tylko skar-
bu, który miał się stać dziedzictwem wierzących z chwilądopełnienia misterium paschy
Chrystusa.  Dar Ducha Świętego,  otrzymany na chrzcie,  zobowiązuje jednak chrze-
ścijan, by byli „świętymi na wzór Świętego" (1,15n). Ten fascynujący temat podejmie
i  rozwinie autor 2P  1,19-21.

Kolejny fragment, który należy tu przytoczyć, to zakończenie pierwszego skrzy-
dła „tryptyku", jakim jest Pierwszy List Piotra: „Zbliżając się do Tego, który jest żywym
kamieniem,  odrzuconym  wprawdzie  przez ludzi,  ale  u  Boga wybranym  i  drogocen-
nym,  wy  równieź,  niby żywe  kamienie, jesteście  budowani jako  duchowa  świątynia
(otKoc   nv€uucmLKóc),  by  stanowić  święte  kapłaństwo,  dla  składania  duchowych  ofiar
(nv€uH"tLKdc  OiioŁ"c),  przyjemnych  Bogu  przez Jezusa Chrystusa" (2,4-5).

Słowa te rozpoczynają dłuższą wiązankę tekstów Starego Testamentu dla uka-
zania  konsekwencji  przyjętej wiary.  Przenośnia  kamienia  była  powszechnie znana,
zarówno w tradycji judaistycznej jak i biblijnej6. Tutaj służy ona do zilustrowania myśli
o godności chrześcijan jako „świątyni Ducha Świętego". Przytoczone wersety (2,4-5)
stanowią wprowadzenie w antologię cytatów skrypturystycznych, skoncentrowanych
najpjerw  na  chrystologicznym  temacie  „żywego  kamienia"  (2,6-8),  a  następnie  na
Kościele jako  wybranym  Ludzie  Bożym  (2,9-10).  Obraz  Kościoła  opartego  na  fun-

5    E. Schweizer, art. pr}euma,TWNTvl (1959), 445. Temat powszechny w literaturze wczesno-

chrześcijańskiej (zob. Ł/.sf Bam 5,6;  lgnacy, ad Magn 9,2: Justyn, Apo/.1,  62,3n).
6    Zob.  H.  Muszyński,  CAvsfŁ/s kam/.eń węg/.e/ny w fradyc/./. synopfyczne/.,  Studia Pelp.1979,

65-74.
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damencie Chrystusa wykorzystał już wcześniej św.  Paweł, łącząc go z obrazem du-
chowej świątyni (1 Kor 3,10-17). Tutaj alegoria „duchowego domu" jest przypuszczal-
nie  wydobyta  z  następującego  dalej  cytatu  Wj  19,6  (w greckiej  wersji  użyte  słowo
Po!oi^€Lov można tłumaczyć jako „dom królewski")7.  Przemawia za tym struktura całe-
go fragmentu, jak i następne słowo kluczowe tL€pdt€uH", „kapłaństwo". W przeciwnym
razie zwrot „dom duchowy", tak waźny dla wywodu Autora 1 P, nie miałby tutaj oparcia
w proroctwie ST. Myśl o kapłaństwie sprawowanym w „świątyni Ducha" pozwala rów-
nież wprowadzić metaforę „duchowych ofiar". Uświęceni mocą Ducha (1,2), sąchrze-
ścijanie wspólnotą kapłańską,  a  zatem  ich  zadaniem jest składanie  Bogu  ofiar.  Za
wzorem Chrystusa, który złoźył Ojcu ofiarę źycia, wierzący winni ofiarować Bogu cały
swój sposób postępowania8. Czasownik d"®ćpeLv, „zanosić" (2,5.24) pozwala nawet
protestantom  interpretować te. „duchowe  ofiary" jako  Eucharystię9.  Od  najdawniej-
szych czasów nadawano Eucharystii grecką nazwę anafora, tzn. podniesienie, i wią-
zano z uświęcającym działaniem Ducha Świętegot°. Ten, który uświęcił egzystencjal-
nąofiarę Syna Bożego i uczyniłją„przyjemną" Ojcu, czyni to samo z ofiaramj „ducho-
wymi", jakie wierni zanoszą „przez Jezusa Chrystusa" (2,5).

Następny tekst, w którym pojawia się słowo Tri/€titi", należy do tzw. „tablicy domo-
wej" i dotyczy pouczeń zwróconych do żon. „lch ozdobą niech będzie nie to,  co ze-
wnętrzne: uczesanie włosów i złote pierścienie ani stroj.enie się w suknie, ale wnętrze
serca człowieka o nienaruszalnym spokoju i łagodności ducha (fliJ€tiLi"), który jest tak
cenny wobec Boga" (3,4).

Tłumaczenia na ogół interpretują tu słowo Trv€óLL" jako osobowość człowieka. Tak
czyni m.in. BT, pisząc „duch" z małej litery. Słusznie jednak zauwaźa K.H. Schelkle, że
w Nowym Testamencie  pod  hasłem "€óu" trzeba zawsze rozumieć Ducha  Bożego,
jeśli kontekst się takiemu tłumaczeniu nie sprzeciwia. A zatem „i tutaj mowa nje o przy-
rodzonym duchu ludzkim, lecz o boskim Duchu Świętym, działającym w odrodzonych" .
Duch  ten  odznacza  się  niezniszczalnością (ćił  TS  d$Odptqi  "€óLi"toc),  a  więc  cechą
wyłącznie Bożą. Świadectwa NT ukazują rozliczne sposoby działania Bożego Ducha;
tutaj  Jego  przejawem  jest  „spokój  (iTp«t}€)  i  łagodność",  podobnie jak  w  nauczaniu
św.  Pawła  (1Kor 4,21;  Ga  6,1).  W pneumatologii  chrześcijańskiej  Duch  Święty działa
nie tylko w nadzwyczajnych znakach ale i w codziennym życiu ochrzczonych. Jezuso-
we  błogosławieństwa  dotyczą więc „ubogich w  Duchu  (oti  TTToxo`L  TS  iTv€bLio!Ti)",  smut-
nych  (o{i  Trev©o0vt€c)  i  cichych  (o'i  Trpa:€^Lc:  Mt 5,3-5).  Te wartości,  umacniane w duszach
mocą Ducha Świętego są wobec Boga szczególnie wariościowe (iTOA,ut€^€i).

Szczególnie trudnąw interpretacji jest perykopa o „zstąpieniu Chrystusa do Ot-
chłani",  jak  zwykło  się ją określać  (3,18-22).  Znajduje  się  ona  w  środkowej  części
Listu i ukazuje Chrystusowe zwycięstwo nad śmierciąjako podstawę ufności wierzą-
cych.

7   Bliżej omawia ten  cytat P.  Sandevoir,  Un royaume de prefres?,  w pr. zbior.  Efudes sŁ/r /a

prem/.ere /effre de P/.erre, Paris 1980, 219-229 (Lectio Divina 102).
8   Greckie słowo anasfn?fe należy do kluczowych w pierwszej połowie Listu: obok czasownika

anasfrefe/.n (1,17), występuje ono sześciokrotnie (1,15.18; 2,12; 3,1.2.16).
9   Schweizer (TWNT Vl, 446) powołuje sję tu na Selwyna i Lohmeyera.

10   Por.  8.  Nadolski, Lłturgł.ka f.  /V.  Eucharysf/.a, Poznań  1992,179-180.
"   D/.e PefrŁ/sbr/.ere.  DerJudasbr/.ef,  Freiburg  1961,  89n.  (HTK Xlll,2).
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„Chrystus bowiem również raz umarł za grzechy, sprawiedliwy za niesprawiedli-
wych, aby was do Boga przyprowadzić; zabity wprawdzie na ciele, ale powołany do
życia  Duchem.  W  nim  poszedł  nawet  ogłosić  [zbawienie]  duchom  [zamkniętym]
w więzieniu, niegdyś nieposłusznym, gdy za dni Noego cierpliwość Boża oczekiwała,
a  budowana  była  arka,  w  której  niewielu,  to jest osiem  dusz,  zostało  uratowanych
przez wodę.  Teraz  równieź  zgodnie  z  tym  wzorem  ratuje  was  ona  we  chrzcie  nie
przez obmycie brudu cielesnego, ale przez zwróconądo Boga prośbę o dobre sumie-
nie,  dzięki  zmartwychwstaniu  Jezusa  Chrystusa.  On  jest  po  prawicy  Bożei.,  gdzie
poddani  Mu zostali aniołowie i  Moce i  Potęgi".

Rytmiczny charakter tego fragmentu,  a zwłaszcza wyraźne antytezy, wskazują
na wykorzystanie przez Autora hymnicznego wyznania wiary Kościołat2. Dla naszych
rozważań istotna jest zwłaszcza początkowa seria przeciwstawień: „sprawiedliwy za
niesprawiedliwych  (...),  zabity wprawdzie  na  ciele,  ale  powołany do życia  Duchem".
Formy bierne czasowników greckich (0"i/""0€`L€e  €q]oTToirio€`Lc) wskazują na Boga jako

podmiot przemiany paschalnej w Chrystusie. Wprawdzie pozbawiony życia przez lu-
dzi poniósł On śmierć cielesną jednak wieczny „Duch Chrystusa" (1,11 ) nie pozwolił
na  Jego  unicestwienie.  Zarysowana  tutaj  tajemnica  zmartwychwstania  Chrystusa
zostanie  podjęta  w  formie  inkluzji  dopiero  w  zakończeniu  tej  perykopy  (3,21b-22).
Środek  natomiast  koncentrycznej  struktury  (w.19-21 a) wypełnia  typologia  chrztul3.
Relacja  pomiędzy obydwoma  członami  porównania  nie opiera  się  na zewnętrznym
podobieństwie  wód  potopu  i  chrztu,  lecz  przeciwnie  -  na  „zbawieniu"  Noego  i jego
rodziny  (w.  20:  ói€od50no"i;)  i  na  zbawieniu  wierzących  przez  chrzest  (w.  21 :  oÓ€€L

PdTrtLOLŁoc).  To drugie  ma  się  do  pierwszego jak  pieczęć (dvTiTuiToc) do odcisku  (tuTroc).
Nie ma tu juź wyraźnej wzmianki o Duchu Świętym, jaką czyni  paralelny tekst Tt 3,5
(„obmycie odnawiające w Duchu Świętym"). Brak też nawązania do rytuału chrzciel-
nego,  choć j.asno wynika  z  kontekstu,  że  sakramentalne zanurzenie w wodzie jest
znakiem zbawienia wierzących. Uświęcająca rola Ducha została wystarczająco pod-
kreślona  na wstępie  Listu  (1,2).

Z powyższym wyznaniem  ściśle jest związany następny fragment (4,1-6).  0  ile
poprzednia  perykopa  traktowała  o zwycięstwie  Chrystusa jako  przykładzie dla wie-
rzących, to obecnie Autor chce ukazać konsekwencje tego zwycięstwa w życiu chrze-
ścijant4.  Zagadkowe  ćv   ó  (4,4),  tak  różnie  tłumaczone  w  3,19  (zob.  komentarze),
stanowi  łącznik  strukturalny  pomiędzy  obydwoma  perykopami,  bez  szczególnego
znaczenia  teologicznego.  Nie  ma  tu  potrzeby  przytaczać  całej jednostki  literackiej
(4,1-6),  przylegającej  do  3,18-22.  Ukazuje  ona  kontrast  pomiędzy  postępowaniem
chrześcii.an  i pogan.  Ci ostatni nie mogą pojąć przemiany, jaka dokonała się w życiu
moralnym wierzących w Chrystusa. Dlatego zniewaźają dobre imię tych, którzy jesz-
cze  niedawno  uczestniczyli w  ich  grzechach.  Ale  będą musieli  za  to  odpowiedzieć

`2  Zob.  H.  Langkammer,  Hymny  chrystologiczne  Nowego  Testamentu.  Najstarszy  obraz

Cł}ysfusa, Katowice 1976,173-176.
"   Bliższe omówienie problemu w art. A. Jankowskiego, Anfyfyp /Hbr 9,24,.  7  P 3,27/.  Don/.o-

słość hermeneutyczna terminu, w.. Światła Prawdy Bożej (red. E. Szewc),105-116. Zob. też
A. Jankowski, DŁ/ch Dokonawca, Katowice 1983, 70-71.

t4   Taką myśl akcentują podtytuły obu fragmentów w Biblii Poznańskiej i francuskiej TOB; nieco

inne akcenty w komentarzu  Broxa (3,18-22:  Der Grund fdr die  Hoffnung ist Christus; 4,1-6:
Christi Leiden,  Christenleiden  und  Bekehrung).
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przed Chrystusem, którego Ojciec ustanowił „Sędziążywych i umarłych" (w. 5). Po tej
przestrodze,  będącej echem katechezy św.  Piotra  (Dz  10,42),  następuje waźne dla
nas sformułowanie  pneumatologiczne:  „Dlatego  nawet umarłym  głoszono  Ewange-
lię, aby wprawdzie podleglj sądowi jako ludzie w ciele, żyli jednak w Duchu -po Boże-
mu" (4'6).

W  literackiej  strukturze  całej  perykopy (4,1-6) wzmianka  o „umarłych"  (ił€Kpoó€)
nawiązuje do drugiego członu poprzedzającej formuły wiary („sądzić żywych i umar-
łych").  Ostatnie zdanie jest kontynuacją wcześniejszego  schematu,  w  którym  kate-
cheza chrystologiczna (3,18-22) przechodzi w pouczenie parenetyczne. Zmartwych-
wstały Chrystus nawet umarłym ogłasza Dobrą Nowinę o zbawieniu. Jeśli powiązać
to zdanie (4,6) z jego odpowiednikiem w poprzedniej perykopie (3,19n), to staje się
jasne, że odbiorcami Chrystusowego kerygmatu są również zmarli,  „niegdyś  niepo-
słuszni"  (w.  20).  Wszyscy  ludzie  („żywi  i  umarli")  mają udział w zbawieniu  wysłużo-
nym przez zbawczą śmierć Chrystusa. Katechetyczny schemat sa"-pneŁ/ma wyra-
ża  tutaj  przejście  ze  sfery  „przyciągania"  ciała,  charakterystycznej  dla  ziemskiego
życia  ludzi,  w  sferę  życia  Bożego.  To  przejście  nie  dokonuje  się  dopiero  w  chwili
fizycznej śmierci człowieka,  lecz zostaje zapoczątkowane podczas inicjacji chrzciel-
nej, która zobowiązuje wierzących do Źycia „w Duchu -po Boźemu". Śmierć fizyczna
dopełnia dopiero dzieła zbawienia, jakie w życiu chrześcij.an objawia się od momentu
chrztu. „Pełen mocy Ducha Świętego tryumfujący nad śmiercią Chrystus Pantokrator
przekazuje zmarłym nową formę bytowania".

Ostatnia w 1 P. wzmianka o Duchu pojawia się na początku trzecjej części Listu.
Końcowa  pareneza  (4,12-5,11 )  wychodzi  od  smutnej  rzeczywistości,  w jakiej  przy-
szło żyć wyznawcom  Chrystusa.  Jest ona  konsekwencją zjednoczenia  z  Chrystu-
sem. Uczestnictwo (itoiva]v€^it€) w cierpieniach Chrystusa jest koniecznym warunkiem
udziału w Jego chwale. Ta zasada, wypowiedziana na początku ostatniej sekcji Listu
(4,13), i.est zapowiedziąjej  istotnego tematu  i zarazem streszczeniem całego Listu.
W tym kontekście pojawia się charakterystyczne błogosławieństwo, przypominające
Jezusowe makaryzmy z Kazania na Górze: „Błogosławienj tiesteście], jeżeli złorze-
czą wam z powodu jmienia Chrystusa, albowiem [Duch] chwały,  Boźy Duch na was
spoczywa"  (4,14).

Podobne błogosławieństwo umieścił Autor już wcześniej, w samym środku Listu

(3,14), zapowiadając temat, który będzie teraz rozwinięty. Każdy, kto nosi imię Chry-
stusa (XpLOTLowóc, w.15), musi uczestniczyć w Jego cierpieniu. Ale właśnie ta „komu-
nia"  w tajemnicy  paschalnej  Zbawiciela jest gwarancją udziału  w  przyszłej  chwale
(óó€c[).  Zdanie  uzasadniające,  wprowadzone  spójnikiem  ótL,  wyjaśnia  ten  paradoks
rolą Ducha Świętego. Szczęście cierpiących razem z Chrystusem polega na tym, że
spoczywa na nich (dv"iT"t)€") Boży Duch. Komentatorzy zgodnie widzą tu nawiąza-
nie do lz 11,2: zapowiedź darów Ducha dla Mesjaszał6. Grecki tekst proroctwa używa
tego Samego czasownika (K"`L  dv"T"óo€"  ćTr' oibTóv  Tw€ÓLi"  too  O€oO). To, Co w proroc-
twie było obietnicą dotyczącą przyszłego Mesjasza, według l p jest już udziałem chrze-

"   A. Jankowskji, Eschatologia biblijna Nowego Tlestamentu, Kraków 19&] ,165.
16   Zob.  bliżej F.  Gryglewicz,  Łł.sfy kafo/ł.ck/.e,  Poznań  1959,  234n.  (PNT XI).  E.G.  Selwyn  (rł}e

F/.rsf Ep/'sf/e of Sf. Pefer, London 1947, 222-224) zestawia obecność „Ducha chwały" w mę-
czennikach z obecnością Szekiny w lzraelu.
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ścijan,  zjednoczonych  w  cierpieniu  ze  swym  Zbawicielem.  Pierwszym  świadkiem,
uczestniczącym poprzez męczeństwo w chwale Chrystusa, byt Szczepan, który pod-
czas kamienowania „pełen Ducha Świętego patrzył w niebo i ujrzał chwałę Bożą (óóĘow
O€o0) i Jezusa, stojącego po prawicy Boga" (Dz 7,55).  Paradoks „chwalebnego cier-
pienia"  należy do istotnych  tematów apostolskiej  katechezy,  odwołującej  się do mi-
sterium paschy Chrystusa.  Prześladowanie ,,z powodu imienia Chrystusa" zapewnia
męczennikom asystencję Ducha Świętego, zgodnie z obietnicą Pana (Łk 12,12 par).

2.  Pora  na  syntetyczne  zestawienie  danych  o  pneumatologii  lp.  Zwróciliśmy
uwagę juź na początku artykułu, że temat Ducha Świętego wpisany jest integralnie
w treść całego Listu  Piotra.  Formuła trynitarna zapowiada we wstępnym pozdrowie-
niu uświęcającąrolę Ducha w życiu chrześcijan. Ta właśnie tajemnica, związana jstotnie
z misterium pascha]nym Chrystusa,  stanowi  przedmiot głębszej refleksji Autora  na-
tchnionegoi7.

Już w ekonomii zbawczej Starego Przymierza „Duch Chrystusa" zaznaczył swą
obecność w działalności  proroków.  lch  „poszukiwania  i  badania"  prowadziły do  od-
krycia  w  Pismach  objawionych  tajemnicy cierpień  dla  Chrystusa  (td  €'ic  Xpmóv  Tr&
0ńHc") i  maj.ących  potem  nastąpić uwielbień  (Tdc  u€Td  toco"  óóĘ"c)".  Takie sformuło-
wanie wskazuje na zjednoczenie chrześcijan ze swym Panem zarówno w życiu do-
czesnym jak  i  w wiecznej.  chwale.  Zjednoczenie to jest możliwe  dzięki  „zesłanemu
z nieba  Duchowi  Świętemu",  który udziela  mocy głosicielom  Ewangelii  (1,11-12).

Obecność  Ducha  w  społeczności  wiernych  nie  ogranicza  się jednak  do  liturgii
Słowa. Cała pierwsza część Listu (1,13-2,10) koncentruje się na liturgii sakramental-
nej. Przez chrzest jesteśmy bowiem „ponownie do życia powołani z niezniszczalnego
nasienia" (1,23). To nowe życie jest darem ale i zadaniem do wykonania. Zmartwych-
wstały Chrystus stał się bowiem „żywym kamieniem", dając początek „duchowej świą-
tyni" (2,4-5). Ten sam Duch, który uczynił Jezusa żywą Ofiarą ku chwale Ojca, teraz
uzdalnia wierzących do „składania duchowych ofiar, przyjemnych Bogu przez Jezusa
Chrystusa" (2,5).  Mamy tu zaczątek nauki o Eucharystii jako współudziale wiernych
w Najświętszej Ofierze naszego Pana.

Teologia  Listu  Piotra wchodzi jednak jeszcze głębiej w obowiązki  indywidualne
każdego chrześcijanina,  niezależnie od jego statusu społecznego.  Środkową część
Listu wypełniaj.ą tzw. „tablice domowe" (2,11 -4,11 ). Wskazują ona na „obowiązki sta-
nowe" wszystkich  ochrzczonych.  Największą wartością odrodzonych  w  Duchu jest
„wnętrze serca człowieka o nienaruszalnym spokoju i łagodności ducha" (3,4).  Duch
Boży dzięki życiu sakramentalnemu tak przemienia wnętrze ludzkie, że staje się ono
świątynią Boga  i  miejscem  duchowych ofiar.  Centralna perykopa  całego  Listu  (3,8-
12) jest podsumowaniem nauki o tych „owocach Ducha", jakje nazwie św. Paweł (Ga
5,  23n).

Uzasadnienie nowej antropologii chrześcijańskiej znajdziemy w dalszym wywo-
dzie o charakterze chrystologicznym. „Chrystus bowiem  również raz umarł za grze-

17   Syntetyczne zestawienie danych Listu nt. Ducha Świętego podaje F. Gryglewicz, w: Teo/og/.a

Wr, t.111, Lublin 1986, 26. Aspekt chrzcielny opracował szczegółowo G.T. Montague w książ-
ce wydanti] wespól z K. Mc Dor`nell, Inicjacja chrześcijańska a chrzest w Duchu Świętym.
Śwł'adecfwo z p/.ewszych ośm/.u wł.eków, Kraków [1997], 81 -92.
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chy,  sprawiedliwy  za  niesprawiedliwych,  aby  was  do  Boga  przyprowadzić;  zabity
wprawdzie na ciele, ale powołany do życia Duchem" (3,18). Jego przejście ze śmierci
do życia przynosi zbawienie nawet „duchom niegdyś nieposłusznym" (3,19). Typolo-

gia  arki  Noego  i  „ocalonych  przez wodę" wprowadza  w tajemnjcę  Kościoła  i  sakra-
mentów  zbawienia  (3,20n).  Misterium  paschalne  Chrystusa  daje  udział wierzącym
nie tylko w Jego imieniu (XpLOTwóc 4,16), ale najpierw w Jego „życiu Duchem" (4,6)18.

Końcowa zachęta  Listu (4,12-5,11 ) objawia zatem  błogosławieństwo  uczestnic-
twa w cierpieniach Chrystusa.  Każdy,  kto doznaje zniewag „z powodu  imienia Chry-
stusa",  ma  bowiem  gwarancję  udziału  w Jego  Boskiej  chwale.  Co  więcej, już tutaj
podczas ziemskich  doświadczeń  partycypuje  w  mocy  Ducha,  zapowiedzianej  nie-
gdyś dla Mesjasza:  „albowiem  [Duch] chwały,  Boży Duch na was spoczywa" (4,14).

Błogosławieństwo to stanowi wielką pociechę dla  Kościoła cierpiącego,  podob-
nie jak niegdyś umacniało męczenników`9. Przesłanie 1 P o roli Ducha w Kościele jest
i dziś,  na początku trzeciego tysiąclecia,  umocnieniem wiary,  nadziei i miłości.

ts   0 eklezjologii 1 P pisze szerzej H. Langkammer, Wowy Tesfamenf o KoŚc/.e/e, Wrocław 1995,

142-147.
19   Por. Męcz. Polikarpa 2,2., Męcz. Perpetuy i Felic)Ą/ 1,3.. Euzeblusz, Hist. V,1.29r`.
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